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OBSERWACYTE METEOROLOGICZNE, 
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WIADOMOSCI KRAJOWE. 

WaRs7AwWA 28 Faździernika. — W skue 
tek układu z kommissya rządową spraw we- 
wnętrznych i policyi o budowę sześciu głó- 
wnych traktów pod d. 23 I pca r. z. zawer» 
tego, miał sobie bank polski nadesłane an- 
szlagi, po większey części w miesiącach mar- 
cu i kwietniu r. b. na stacye następne: tra- 
ktu krakowskiego od Briałobrzeg nad Pilicą 
do Michałowic pod Krakowem; lubelskiego 
od Piaseczna do Wierzchowisk za Lublinem; 
wołyńsko - szlaskiego od Radomia do Zwo- 
lenia; gdańskiego od Jabłonny do Modlina. 
W miesiącach za$ maju, czerwcu, lipcu ode- 
brał ans/lagi na stacye traktu fabrycznego, 
od Łowicza do Opatówka. Anszlagi obey mo- 
wały w ogóle przestrzeń drogi mil 74, wiorst 
3. Uzyskawszy anszlagi, wypuścił częściowo 
wykonanie rohót na wspomnionych traktach, 
do czego z nayuiększg banku pociecha, dali 
się skłonić po większóy części obywatele 
ktorzy dotąd celują przed innymi w dopeł- 


nieniu przyjętych zobowiązań. Niewypuszczo= 
ną tylko została stacya od Wodzisławia do 
Jędrzejowa na trakcie krakowskim, tudzież 
grobla pod Modlinem ma trakcie gdańskim. 

Roboty na traktach krakowskim, lubel- 
skim, wołyńsko-szigakim w miestacn czer- 
wcu, po zawartych w maju ugodach rozpo- 
częte, na wielu stacyach znacznie posunięte 
zost ły. W ogólności wszystkie karczunki z 
wyłączeniem na jedney stacyi nieznaczącey 
przestrzeni, jaż są wykończone; nasrpki pra- 
wie w połowie wykonane, materyały kamien- 
ne stosownie de dogodności mieyscowych w 
znaczney części dowiezione: w wielu nawet 
miegscach plantunki zwyczavne rozpoczęte, 
Roboty te, mianowicie na stacyi ad Marku- 
szowa ku Lublinowi i od Widomy do Mie- 
chowa, odznaczają się wzorowş m porządkiem 
i nayzn-cznieyszym postępem. 

Taki stan robót czyni nadzieię, iż w 
roku przyszłym otworzonemi będą dla do- 
godności publicznej. 


— 4i — 


Na trakcie krakowskim: stacye drogo- 
we od granicy Rzeczypospolitey Krakow- 
skiey do miasta Miechowa; część stacyi od 
KMięża do Wodzisławia, edstęp drogi od rze- 
ki Nidy, du miasta Chęcin, (przechodzącey 
przez skalisie góry); wykończone także będa 
na tym trakcie niejakie przestrzenie na sta- 
cyach ed Kielc ku Radomiowi i Białobrcegom. 

Na trakcie wołyńsko -szląskim, stacya 
od Radomia do Zwolenia. Na trakcie lu- 
belskim, stacye od Piaseczna do Putaw; prze- 
strzeń dreżgi od Markuszowe przez Garbów 
ku Bogucin'wi; nakoniec za Lublinem po- 
łowa stacji ku Wierzchowiskom, 

Nie tyle znaczący:n jest postęp robot 
na trakcie f.orycznym, z powodu Że anszlagi 
nadesiane były bankowi w ciągu upłypionego 
lata, tak iż dopiero w imiesiącu sierpniu w 
Czasie Żniw, mogły bydź zawarte umowy z 
przedsiebiercami o robotę tych tr ktow. 

W ogolności jeduak, postęp robot na 
wszystkich trcech uaktach byłby znakoinit- 
szym, gdyby nie ta okoliczność, (kiórey nie- 
mógt bank przewidywać), iż niekiórzy wła- 
Bciciele dobr ziemskicn, w szczupłey wpraw- 
dzie liczbie, bezwzględni na kor<yści ktore 
dla p ch spłyna z pręds'ego ukoń zenia dróg 
bitych, miedozwalali brania ziemi aa potrze- 
bue nosypki, wstrzymywali karczunki zarośli 
i lasow; a co większa, zabraniali własnyin 
włościanona szukania zarobku przy dowozie 
materyażow. 

Podeymuijąc się bank polski przyśpie- 
szeuia budowy sześciu głównych traktow , 
(obok zrzeczenia się na dalszą drog budowę 
mseystkich Osiggngć się mających zyskow na 
takowem przedsiewzięciu); miał nadzieję, iż 
dobrze zrozumiany Interes właścicieli ziem- 
skich, gọri.woŝd e dobro ogólne, skłoni ich 
do wspierania usiłowań banku w tem przed- 


fiewziyciu, Tym więcey przeto zasiaBawiać 


mogą czynione przeszkody włościanom w za- 
robkowaniu, gdy podatek szarwarkowy, prze- 
znaczony na budowę traktów bitiych, nay- 
więcey otciąża klassę rolniczą; zyski zaś z 
przejazdu transportow i propinacji są udzia- 
łem mianowicie właścicieli, przez ktorych 
dobra, trakty przechodzą. Jednakże przyzn Ć 
nalezy, iż od więkscey części obj wateli, bank 
dozacł pomocy raeżey, nie zaś utrudnienia; 
w wielu juź nawet miejscach rzeczone pries 
szkody usuniętę zostały: ı słusznie spodzie» 
wuć s'ę można, Że zatym chwalebnym przy- 
kładem poyda 1 ci, na ktorych pomoc bank 
dotąd bezskutecznie rachował. Od tego ro» 
dzaju ułatwień zależy wykończenie 1 otwo» 
rzenie trzech traktow w roku 1832 a trzech 
drugich w roku 1838; powinnością zaś ban- 
ku, będzie, w przedmiocie kray cały obcho- 
dzącymm, zawiadamiać publiczność stopniowo, 
tak o postępach robót jak równie 1 o tem 
wszystkiem , ce moze mieć wpływ na sch 
przyśpieszenie lub opoŹnienie. 

Rozpoczęcie robót na wszystkich prawie 
punktach kraju (w czasie, w ktorym nieurce 
dzay zboża i kartofli dotkliwie da się uczuć 
naybiednieyszy klasie), poda jey zręcznośę ża 
robkowania; i przez to saimo przyniesie choć 
w części ulgę niedoli włościan, Ktorzy jak 
zawsze, tak szczególurey w latach nieusodza- 
ju powinni bydź głownym preedmiotew tios- 
kliwości właścicieli, r wszelkie z ich strony 
ułatwienia w sposobach zarobkowania napo: 
tykać. 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE, 


ANTrweaPiIa 25 Października.— Wyszłą 
tu dziś odezwa jenerała Chassé, w ktorey us 
wiądotnia mieszkańców , że się uyrzał nało- 
niec zniewolonym ogłosić tuteyszą twierdzę 
za będącą w stanie oblężęnia; poczem EFoz- 
kazał wszjalkie bramy sniasja pozawy kać : 
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wyjawszy tę, przez która się do Hollandyi 
wyjeżdża. Od tey chwili wszelkie związki 
z Bruxeilą, Gandawa, Lierem, 1 Mechlinem 
przerwanemi zostały, —  Naysurowsze Środ- 
ki przedsięwzięto, względem bawiących tu 
cudzozienicow, Woysko stoi w pogotowiu do 
bitwy wewnatrz, ı zewnątrz miasta uszyko« 
wane. Przednie straże stały wczoray pod wsią 
Berehen, o pół mili przed brama mechliń- 
ska. Pomiędz, trzec.ą ı czw rtą godziną po- 
potudn u, rozpoczął się ogień z dział ı kara- 
binow, trwojący aż do siodiney.— Wypadek 
bitwy ne jest wiadomy; m wią jednsk, że 
bardzo wiełu officerow raniono; albowiem 
strzelcy braxelscy, dla zrobien a nieładu poe 
między szeregami, mierzyli tylko w oficerów. 
Wielu tutueyszych udieszkańców udało się na 
Wały, dls przy patrywan a się bitwie. Dziś o 
godzinie 9 z rana ogień rozpoczął się na no. 
wo, lecz zwolna zaczął się co raz bardziey 
oddalac; zkąd wnosić można było, że nieprzye 
jaciel zmuszony jest do odwrotu. Ku połu- 
dmiuwi uyrzano, odległe ztąd o pół mili do- 
my wieyskie w płomieniach. Ponieważ jene- 
rał Chassć przeniesł już główną swoją kwaterę 


do twierdzy, przeto xiążę Sasko Weymarski 
odoiera dowodztwo w miescie. 


— Dnia 26 —  Wczoray J. K. Mość 
xg'e Orani, wydał pożegnalną edezwę do 
m eszkańców naszego miasta, w którey oświad- 
czył Im, Ż- okolicznościatni zmuszony odda- 
lc się z Antwerpu, i oczekiwać gdzie indziey 
skutku obecnych zdarzeń, nigdy nie poprze= 
sianie ich szczęścia mieć na widoku. — Dziś 
cji dg X'aźę wyjechał ztąd, i udał się 

Tegoż dnia o godzinie 4 popoludniu, 


Dziś w południe wybuchło powstanie ludu, 
ktory tey chwili odbiera broń Żołnierzon. 
Pospólstwo rzuciło się na dwa okręty nała- 
dowane bronią i takową opanowało. Tey chwi- 
lı sljchač strzelanie w całem mieście; za 


miastem rozpoczęła się także bitwa. Korpus 
nieprzyjacielski pod dowództwem pułkownika 
Niellon, ktory od dzisieyszego rana zajął był 
stanowisko w Bergerhont, przypuszczatey chwi- 
li attak do bramy zwaney Akipdorper. 
Zamieszanie i trwoga w całćm mieście, tru- 
dne do opisania. Lękeć się trzeba okropnych 
wydarzeń w nocy. Większa część mieszka» 
jacych tu MHollendrów , robi przygotowania 
do ucieczki, 

Dnia 27 o godzinie 12 w południe. Prze. 
żyliśmy tu noc okropną. Ogień karabi- 
nowy, w pośród straszllwey wrzawy i ję- 
ków, ani na chwilę nieustawał. — Dziś o 
8 godzinie z rana. powstańcy wdarli się da 
czerwoney bramy, ktora była osadzona tysią- 
cem hollenderskich Żołnierzy, ale ci żadnega 
prawie nie dawali odporu. — Całe miasta 
zapełnione jest jeszczą mgłą z dymu procho- 
wego; w du dch godzinach niespełna, wyjąwszy 
jednę bramę gdzie dotąd jeszcze się biją, zostało 
już wmocy powstańców; w twierdzy jednak 
trzymają się jeszcze Ilollendrzy. Okręty wo- 
jenne które stoją na Skaldzie, całkiem były nie 
czynne; owszem bez Żadney przeszkody do~ 
zwoliły nieprzyjacielow. w dłuż tey rzeki sys 
pač baterye. — Zapewniają, Że Potter na 
czele hord belgiyskich, składających się z 1200 
lowańczzków, i 4000 bruxelczyków, wtargnął 
jaź do miasta; mówią nawet że się juź rozpocze= 
ły układy względem poddania twierdzyj tru- 
dno atoli przypuścić , ażeby jenerał Chassé , 
który na 6 miesięcy opatrzony jest w żywność, 
tak łatwo nakłonić się dał do tego. — 
Tey chwili przy odeyściu poczty, nastąpiła 
zupełna cisza w mieście. (Do Amsterdamu 
miała nadeyść d. 28 niezawodna wiadomość 
że już i twierdza Antwerpii poddała się 
powstańcom; co jednak, ile się okazuje z 
poniższych, wiadomości z Br uxelli, wyma- 
ga jeszcze potwierdzenia.) 
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BRUXFLLA 25 Października. — Skutkiem 
postanowienia tymczasowego rzadu, poleco- 
ne zostało kommissarzom wysłanym na pro- 
wineye, aby pod osobista odpowiedzi-lnościa 
atarali się jak navmocniey: 1) Przyspieszyć 
wybory deputewanych na kongress; 2) Na 
nowo uorganizować milicyg; 8) Wszędzie, i 
to natychmiast ustanasiać gwardye narodo- 
we; 4) Ciuwać nad ścisłećm wykonaniem 
wszelkich rozkazów rządowych; 5) Nakonfec 
dopilnować, aby wszelkie podatki były re» 
golarnie płacone i t. d. O poymaniu i u- 
więzienu Van Hallena, doszły tu jeszcze 
następujace szczegóły : Jeden z Żołmerzy 
gwardyi narodowev z miasta Mons, nazwi- 
skiem Cadet de Besupró, powzigwszy podey- 
rzenie o złych zamiarach pomien'onego je- 
nerała, wyjednał na własną odpowiedzial- 
ność, rozkaz uwięzienia onegoż, i podjął? się 
Bam to wykonać. Gdv więc do niego przy- 
ezed? o godzinie w pół do 7mey z rana, i oe 
Świądczył mu: Że go w im'eniu ludu aresz* 
tuje; powstał na niego Van Halen grożąc, 
Że go rozstrzelać każe. Tym jednak niedał 
Bię nstraszyć Beasupró, i za pomocą kilku 
Żołnierzy, wraz z obiema adjutantammi zapro- 
wadził go do więzienia. 

Dnia 27. — Uwięzienia z powodu spi- 
eku Van Halena , trwają tu jeszcze ciagle. — 
Tey chwili odbieramy wiadomość, Że woy- 
sko nasze, przy dzielney pomocy miesz- 
kańców , weszło dziś z rana do Antwerpii. 
Około godziny w pół Śmey wieczorem, sły- 
szeliśrmy tu dziś jeszcze na gościeńcu pomię= 
dzy Laeken i Antwerpia tak straszliwy huk 
z dział, iż ziemia zdawała się bydź wstrząe 
sana. W krotce potem pokazała się łona od 
strony Antwerpii, ktora całe niebo zaczer- 
wieniła; zkąd niestety, wnosić wypada, iż 
Hollendrzy z twierdzy tamteyszey rzucają 
bomby do miesta, od których wielkie maga- 
zyny oleyne zapalić się musiały. 

Panxż 24 Października.— Nadesłana te- 
legraficzna depesza, z Bijony p'd dmem 22 
b. m. po południu datowana, donos; Że 
jenera? Mina bez nav mnievszego Oporu na 
czele 400 ludzi wszedł do Veia w Hszpamii 
i dost:ł się aż do Lesaca. N ektorzy kirab- 
nierowie przyłączyli się zaraz do niego; 
wuomć wypada, IŻ ztintąd udał się do Fo- 
łozy. 
Pisma tuteysze donosza, Że tey chwili 
rozmaici dowodcy wygnańcow hiszpsńskich, 
a mianowicie: Vigo, Pablo 1, Gurrea przez, 


Campredon i Puicerdę wtargnęli do Hiszpa- 
nii. Ich znaczenie jest wprawdzie małe, 
lecz są dobrze umnndurowani, pełni nayle- 
pszey nadziei, i maią z seba kilkaset jazdy. 
Miasto Znugairamurdy jest Środkowym punk- 
ten działań pdłkownika Valdeza , który tam 
aż do zupełnieyszego urządzenia swego kor- 
pusu , i nadeyścia większvch posiłków , pozo- 
staw. Ć przedsięwziął. Przed wysłanemi z 
jego korpusu 100 ludźmi na rozpoznanie, 400 
ochotników królewskich pierzchnęło. — Val- 
dez wvdał odezwe wzywającą ostatnich, aże- 
składali bron, i powracali do domów; żąda 
oraz dostarczenia bydła, broni, i amunicyi. 

Dnia 25. — Od czasów ostatnich wy- 
padkdw, zupełna panuje tu spokoyność, i nie 
masz więcey obawy, o powstanie nowych 
rozruchów. 


WIADOMOSCI HANDLOWE. 

AumsTERDAM 9 Października. — Wielka 
panuje stagnacya we wszystkich prawie obro- 
tach handlowych; czynność nawet w zakupo- 
waniu zboża ogranicza się tylko zaspokojeniem 
potrzeb konsumpcyi: jakoż dnia wczorayszego 
nie wielkie tylko partye pszenicy pstrokatey 
polskiev, zostały zakupionemi: ważącą f. 126 
płacono po zł. 365, a podleysze waż. f. 126 
po 340. Stara z Rostoku waż, f. 129 125 po 
zł, 295-330. Ryska w pięknym gatuuku waż. 
f. 127 po zł. 312. Holszyńska waż. 122 po 
zł. 300. Żyto pruskie w ż. f. 117 118 po 
zł. 200.202. Stare suche waż. f. 114 na kome 
sumpcyą po zł. 186. Petersburgskie waż. f. 
118 po zł. 195. Ryskie waż. f. 118 ze skła- 
du po zł. 196. i 

HamaunG 20 Października.— Z przyczy» 
ny otrzymanych w adomości o zniżenia się 
kursu w Berlinie, Frankfurcie nad Menem i 
w Paryżu, kurs papierów pubhcznsch znizył 
się u nas, i na giełdzie dzusieyszey bardzo 
one nisko stały. 

Haca 19 Paśdziernika.— Korresoondent 
hamburgski, um eścił list prywatny z nad gra- 
mey niderlandzkiey pod d. 15 październik», 
który donosi, że dwory: Londyński, Pruski 
Francuzki i Austryscki zgodziły się na ta, 
Że jeżelby usiłowania xięcia Oranii wzglęe 
dem usp 'kajenia B-lgiyczykow bezskuteczne- 
mi się okazały, i gdyby c srwali w zamias 
rze usunięcia domu Orani! od wład»twa nad 
soba; wtak-m razie rząd pruski ma natch- 
miast wdać się z siłą zbroyną w interessa 
belgiyskie. 


